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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
M ie szk ań cy  w W a r s z a w ie  l i czni  P rzyi a-  

c ie lc  JWgo  K r y s z to fa  D o l iń s k ie g o  W ic e ­
preze sa  Towarzys twa  Krakowsk iego  Dobro* 
ciiyniłości > odebra l i  na d e r  do tk l iwą d la  ich 
ser ca  w iadomość ,  żę t en  Mąż czc igodny  U. 5 
b.  m.  w K ra ko w ie  r oz s t a ł  s ię z ł y m kwiatem.  
W aó r  cnot  oby  wate lskich ,  Po tomek  s t arożytne j  
w Polsce  rodz iny ,  Syn  Zygmun ta  Kasz te lana  
Brzez ińsk iego ,  naś l adowca s t aropolskie j  gościn­
ności ,  s t ały  w p rzyj aźni ,  up r ze jmy  i / n i ez ł om ną  
gorl iwością poświęcai ący się wsp ie r an iu  n i esz ­
c z ę ś l i w y  ck, t  m im b y ł  K r y s z t o f  D o l iń s k i ,  k t ó r e ­
go dozgonnie  z uwie lb i en i em wspominać będą 
wszyscy k tór zy  go znal i ,  k tó r zy  byli  świadkami  
i e g o  cnot l iwego życia i mnós two tych  któr zy  
doznali  iego dobrot l iwej  opieki .  Ż y ł  lat  i

Za 100 zł: w!  islach Zastawnych zadnią  zł:  
86 gr: 1.5, da ią  zł: 86 gr: 10.

Z a s a d y  m u z y k i  na  K la w ik o r t , d zie ło  ofia­
rowane Towarzys twu Króle sko -Warszawski emu  
P.N.  p rzez K a ro la  K u rp iń sk ieg o  Mistrza Kapel i  
D wo ru  Kró l ewsko-Pol ski ego,  Edyc j a  nowa po­
p rawna  do pos t ępu s z tuki ,  wyszła  z d r u k u  w 
Księgarni  A. B rzeziny  i Kom.

L u d w i k  P o n ia to w s k i  T e r m i n a t o r  Szcwcki  
z u l i c v  P i e k a r sk i e j ,  lat 14 m a i ą c y ,  orregdaj 
w po łudn i e  biorąc  wodę w p rzer ęb l i  W is ły ,  
poś l iznąwszy się wpa d ł  i u t o n ą ł ,  ciało iego 
dot ąd  nie ies t  wydobyt e .

Nowv t r anspor t  na jp i ęknie jszych L i to p h a -  
1 l i i  różnej  wielkości  (czyl i  prze/zrostycb wi­
d o k ó w ,  s łużących do um br e l e k )  nadszed ł  do 
handlu  J .  L .  W c m m e r a .

W S P O M N I E N I A .
U g o d a  p o d  S z r a m o -  
w ic a m i  147 4.

K sięgarn ia  N. C lik s lp rg a  ma  hon o r  donieść  
Szanownym p renumera torom na Ais to r ją  p o ­
w sze c h n a  S e g u ra  w f r mc uz k i m  ięzyku ,  ze o- 
d eb ra ł a  tomy  nas t ępne 39Ly i 40 ty Logo/, dz i e ­
ł a ,  cena  każdego tomu zł łp.  5. _

Na  iut rzejszą Maskaradę  wybiera  się ba r ­
dzo wiele osób. . .

W Pa m ię tn ik u  Warszawskim Um: < i »• 
podany  sposób u le p s ze n ia  świec ł o i o w y c h , 
polega na t e i n ,  ażeby knoty  bawełn iane  ma­
czać '., ivi)dzie w a p ie n n i! / ,  w której  wprzód 
rozpuścić  pot rzeba  s a l e t r y , i wysuszyć one 
doskonale ,  Z tak pr zygotowanem.  knotami  
robione  świece ł o i o w e , n ie top ią  s i o .  czyl iPOJ j lU l to  o - u v i v v  7 Ł «. . . - >

i ak mówić  zwykl i śmy n i epły f i ą ,  dar ąp łomień  
czyści ej szy ,  świat ło i . i W j s z e  i równic  »ak 
woskowe n icpot r zebui ą  być  ob j a śn i ane ,  s ło­
wom doskonalej  się .palą. A n g l i i  iuż tęgo 
doświadczono.

Dziś z imna stopni  1.
Z  P ło c k a ,  Mam zaszczyt uwiadomić Sza- , 

nowną Pub l i c zność ,  Że Kantor  Loter j i  Klas* 
syczne j ,  dotychczas u t r zymywany  przez  Kuip- 
có w , S i lb e r s le jn  et S a c h s ,  za upoważni en i em 
Dyrekc j i  Jenerał . i c j  Loter j i  Króles twa Pol ­
s k i e g o ' ,  do hand lu  mego przen ies ionym zo­
stał.  Upraszam prze to  właściciel i  losow wzię­
tych do l e j  Klassy 35tej L o t e r i i ,  aby r aczy­
li s i ę  zgłosić do m n i e ,  dla wykupien ia  tychże 
do klassy 2ej .— A n d r z e j  K arszo w ieck i  u t r zymu­
jący hotel  Be rl i ńsk i  i h ande l  win rozmai tych.

‘ A r t y k u ł  n a d e s ł a n - .  —  W okolicy miasta 
Czerska  i Góry,  z podziwienicin widziano w tych 
dniach Człowieka  ubogiego imien iem K ry-



. )

s t j a  71 M o szy ń sk i,  li tory w czasie najdotkliw­
szych mrozów chodzi zupełnie boso! Czło­
wiek len inaiący około lat 4 0 ,  tuszy i cery 
dobre j ,  lat iuz ki lka tak chodząc, icst zdrów, 
oświadcza ze nieczuie zimna,  i z skutków ie- 
go nie ma kaszlu , kataru etc. Jest on ( iak 
powiada) rodem % W o ło s z c z y z n y , Rodzice ie- 
go do lad żyią,  s łużył  dawniej wojskowo i u- 
t raci ł  r ękę ;  miał  zono i ma troie dzreci. K.K.

A nt r eprener  icdnego, z Teatrów prowincjo­
nalnych ,  p rzed ki lką l a ty ,  miał  zwyczaj sto­
sownie do liczby widzów przedstawiaćKome- 
dje lub Traied je ;  i t ak ,  ieśli publiczność na­
pełni ła  wszystkie miejsca,  to całe dzieło by­
ło przedstawione;  ieśli tylko połowę par teru 
zapełniono,  to o połowę sztukę Ant reprener  
zakreśl i ł  do odgadanią,  czasem zdarzało się 
iż sztuka 5cio aktowa miała 2 albo półlo- 
ry sceny !

Z  P etersburga  2 L u tego  ( Z  K. L-J
N. PAN potwierdzi ł  postanowienie,  że w Kos- 

sji z obcych kraiów, oraz z K ró lestw a  P o l­
skiego  nie wolno osiadać Ż yd o m , a to w ce­
lu zapobieżenia zbytecznemu rozmnożeniu się 
tego Ludu więcej szkodliwego niż użyteczne­
go kraiowi.

N O W O Ś C I  Z A  (IR  A  N IC  Z  N E .
W R zym ie  zakończył  niedawno życie L u ­

d w ik  Fortes  J ene ra ł  Zakonu Jezu itów . —  
Lord K ochran  p rzyby ł  z Grecji  do N eapo lu  , 
zkąd uda się do Francji .  —  Cena zboża za­
granicznego nieco spadła na targach L o n d y ń ­
skich. —  W B ukareście  i okolicach wszystko 
zdrożało.  Dawniej płacono za furę drzewa 7 
piastrów, teraz ledwie ią Za 30 nabyć można. 
—  Gazeta A h w izg ra ń ska  donosi,  o pogłoscę,  
że wojsko Francuzkie na mocy układu zawar­
tego w L o n d yn ie  dnia (f Listopada r. z. ustą­
pi  z Grecji.  Nakoniec utrzymuią,  że G r e ­
cja zostanie pod protekcją mocarstw sprzy­

mierzonych iako kraj samowładny.— Ńadeszłe 
wiadomości z L isbony  do dnia 25 Stycznia,  
znpowiedaią bliską zmianę mini st rów,  zupeł ­
nie w myśl i  Królowej maiki.

Dnia 9 b. m. Król B a w a rsk i wyiechał  do 
B ł o c k ,  ma zwiedzić R zy m  i N eapol.—  Rząd 
Grecki  obejmuie teraz twierdze k tóre dotąd 
by ły  osadzone wojskiem francuzk'em w Gre­
c j i ,  oraz stara się najusilniej opatrzyć ie bro­
nią .i żywnością. Pułkownik F abje■ miał  o- 
debrać główne dowództwo nad wojskiem li- 
njowem Grcck iem i nad twierdzami.  K oryn t 
ma być znacznie wzmocniony.— K u rier  Sm ir- 
neński donosi z S ta m b u łu  co następnie.  Jest 
zwyczaicm w Turcji  że Albańczycy i całe woj­
sko RU m elji na początku zimy rozchodzi się 
do domów,  a znowu na wiosnę przybywa 
pod swoic chorągwie.  Tak  stało się i teraz 
na całej linji B a łk a n u .

W wielu gazetach umieszczono wiadomość 
iż Węgrzy maią za zaszczyt że Je ne ra ł  Ros- 
syjski E m a n u e l  tak zaszczytnie wsławiający 
się t e raz ,  iest  rodowitym Węgrzynem; ma 
teraz lat  5 4 ,  a od r .  1 797 zośtaie w służbie 
Rossy jskie j .—  Wiadomość z S ta m b u łu  d. 10 
z. m. zapewnia że Ministrowie Tureccy  żąda­
ją p o ko i u , Sułtan zaś czasem skłania się do 
ich życzenia,  a czasem upornie obstaie za 
wojną; wszelako w tych dniach na ogólnem 
posiedzeniu D y w a n u , ta ważna sprawa ma 
być roztrzygnięta.— W S z tu tg a rd z ie  na scenie 
tamecznej ieden z Wirtuozów gra ł  warjacje sa 
sm y k u ,  to iest t rzymał  smyczek iak zwykłe 
w g ra n iu  sk rzypce ,  apo tym smyczku prowa­
dził  skrzypcami iak smyczkiem!— Gdy osta­
tnia Opęra Webera Oberon niezmiernie podo­
bała się w B erlin ie  , L o n d yn ie  , D reźn ie  etc; 
dana teraz w W ie d n iu  z powszechnem nieu- 
kontentowanicm przyiętą została! Gazeta mu­
zyczna niewie której Publiczności gust i praw-



dziwa znaiomość ma p rzyznać .  —  G aze ta  w y­
chodząca w k a n to n ie  donosi 7. P e k in u  pod  d. 
9. Marca, i z p r z y b y ł  p o s łan iec  w ypraw iony  
od dow ódcy woyska C h iń s k ie g o ,  t a k  nazw a­
nego m aies ta  tyczn eg o  X iq A ec ia  G h a n g lin g  , 
z w ażną wiadomością o w zięc iu  w n iew olą  T a­
ta r sk ie g o  p re t e n d e n ta  do k o ro n y  C h a n g k ih u -  
rd , k tó ry  ostatni bunt'  w zniecił.  P o s ła n iec  
len  u icźdznł na d z ień  po 800 m il  C hińsk ich .

P ta k  M u c h a . T e n  śliczny  p taszyna ,  k tó ­
rego II  u f  fo n . tak s łuszn ie  i tak dow cipnie  na­
zw ał k le jn o te in n a lu r y ,  ie s l  rów n ież  ioj a r c y ­
dz ie łe m . N iep o ró w nan a  ozdobność ksz ta ł tu ,  
św ie tn y  p o ły s k  p ió re k ,  nadzw yczajna  odwaga, 
są iego p rzy m io tam i .  N ajbogatsze k le jn o ty  
zgasły by  p rzy  św ietności ba rw y  iego, w k tó ­
rej k o lo ry  s z m a r a g d u , r u b in u  i to p a z u  r a ­
zem. sig icdnoczą .  Z iem ia ada ie  się b yć  dla 
n ieg o  z b y t  n ikcze m n ą ;  za ledw ie  najświeższa 
traw ka  godna  ie s t  do tk n ięc ia  iego d ro b n iu -  
chńych  nóżek . P ow ie trze  i kw ia ty  są życia  
iego Żywioły. N ajm niejszy  iego g a tu u ek j  (bo 
znaczna ich ies t l iczba) ,  n ie  ies t tak  w ie lk i  
n aw e t  iak  m ucha B ą k ie m  zwana. C ięża r  i e ­
go wraz z gn iazdem  k tó re  s łu ży  za k o le b k ę  lę- 
gnącej się ro d z in ie ,  n iedochodz i  g ran  " 12. 
D ziobek  ies t  c ie n k ą  ig i e łk ą ,  ię zyk  ieszcze 
cieńszą n i tk ą ,  a oczy m a le n k ie m i  z ia rn k am i 
czarnego k o lo ru .  S ub te lność  s k r z y d e łe k ,  k tó ­
re  mi c iąg le  ruszaiąc  w ydaie  szm er  p od obny  
do sze le s tu  iaki rob i ob racaiące  się kó łko  
p izęd n ic ze ,  ie s t  taka  iz można ie za p rz e z ro ­
czyste praw ie uważać. N iem a  n ic  zabaw niej­
szego iak  w idzieć  go p rze la tu iącego  z k w ia t­
ka ria kw ia tek ,  za trzym ującego  się p rzez  chwi- 
W na l e d n y m , rzucaiącego  się znowu na in ­
ny  i zapuszczającego Języczek w łd n o  iego 

a wyssania z rozkoszą  d ro g ieg o  n e k ta ru .
- te biada kw iatkow i, k tó r y  od słońca lu b g o -  
t ącego w ia tru  zw iędn ie ie .  Staie się on p rz e d -

m io tem  w zgardy Jego i gn iew u. Jak by  chcąc 
go ukarać za to, w yryw a l is teczk i  k o ro n y  z 
szybkością ,  k tóra  m a lu ie  . uczucie  iak ie  n im  
miota. Nie lęka  on s ię .  wojny i wyzywa m ę ­
żnie  do walki nie ty lko  towarzyszów swoich 
do k tó ry c h  żal czuie ,  ale naw et p tak i  20 ra« 
zy w iększe  od s ieb ie ,  na k tó re  uderza  z sż cze -  
gó ln ie jszą  śmiałością .  Z p ie rw szem i Walczy 
on sz lachetnie; ale z ostatn iemi użyrwa po d s tęp u  
na w sparc ie  słabości swoiej. W pada  na n ie -  
p rzy iac ie la  w chw ili ,  gdy  ten  wcale się n icspo- 
cfziewn na ta rc ia ,  p rzy czep ia  się do iego ciała 
i dziobie go d opók i  n ie  nasyci zem sty  i gn ie ­
wu nie ukoi. Z n a tu ry  sam otny  te n  p taszy ­
na, p rzeby w a  nocą  w lasach, a z ukazan iem  ssę 
Ju trzenki zaczyna w ydawać p rzen ik l iw y  od­
g ło s ,  p o do bn y  do b rzm ien ia  s k r e p , sk rep . 
W sze lako  na wiosnę szuka to w a rz y s z k i , z k tó ­
rą  podziela  w szelkie  p race  i zno ie .  Z b ie ra  
on m nte r ja ły  p o trzeb n e  do zbudow ania gnia* 
zdeczka , k tó re  na dwóch l is tkach lub na k o ­
lank u  gałązk i cy trynow ej albo pom arańczo­
wej, a n ie k ie d y  na ko lanku  słom y zak łada .  
G n iazdeczko  to nie w iększe iak  p ó ł  b rzoskw in i  
i tegoż k sz ta ł tu  co ten owoc, sk ład a  się z d e ­
l ika tne j  b a w e łn y  albo z pu chu  ieclwabistego, 
k tó ry  zb ie ra  na kw iatach, z ew n ę trzn ie  zaś z m a ­
ły c h  u łom kow  k o ry  drzew a gum m ow ego, k t ó ­
r e  samica sk le ia  s ta rann ie  do k o ła ,  aby  gniazdo 
u mocnie i od p rzyk ro śc i  pow ie trza  zabesp ieczyć .  
W yrów nawszy dop ie ro  p ie rs iam i b rzeg i  g n iaz­
da, a ogonkiem  w nątrz  iego, sk ład a  z u p e łn ie  
b ia ł  e iaieczka w ielkości  m ałego  z ia rnk a  grochu, 
z k tó ry ch  we 12 dn i  w y lęga ią  się p isk lę ta .  

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .  
Sz.ymanski Anto: Ob:, Rogowski Racica, Starzyń­

ski Jan Ob:, Stokowski Anto: Ob:, Wylozyński Jó­
zef Ob:, Bromirski Alexan: Ob.-, Bartold RomurtJb:, 
Uubas Felicy: Ob:, Koinirowki Piotr Ob:, Moszczyń­
ski Konstan; Hra:, Dąbrowski Józef Koimnissarz, 
Kruszewska Marja Oh:, GeŁulski Teofil Ob:, Szy-
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tzk o w sk i  Józef  Ob:, Z aw adzki  Tomasz,  Babski B a­
on Ob:, M ilewski Józef Ob:, Skolimowski Jgna: Ob:, 
W oroniecki  Adam X ż e ,  Za-l^ski Anto: Gb:, Z ie liń ­
ska Antonina Ob:.

d o n i e s i e n i a .
D ziś  dana bedzie zabawa wieczorna, w Pałacu  

P otockich  na Krak.- Przedm: Nr 415, na którą w ł a ­
ściciel ma zaszczy t  upraszać. "< .

P ew n a  Osoba uląc na dniu 19 b. m. przez ulicę  
D łu g ą ,  T łu m a ck ie ,  Rymarską, oko ło  Banku, ILle- 
htoralną, zgub iła  dwa tysiące złp: vf Listach zasta­
w n ych  i 300 złp: z  Biletach kassowych; ieżeli  zg u ­
ba ta znajdzie się w ręku -powodowanego uczc iw o ­
ścią, upraszą się o Janie wiadomości do dzierżaw­
cy Hotelu Polskiego.

Puljaresik w którem b y ło ,  K luczyk , N ożycz k i  i 
Książką z papieru zgubionym  zos ta ł  dnia onegdaj-  
szego idąc z Teatru, ulicą Miodową i Seu-.-torską. 
Znalazca raczy oddać za nagrodą przy ulicy Krak: 
przed: pod Nr 452 na pierwsze piętro

6 czv  7 K lu czyk ów  związanych  szpagtĘMn,” zgu-  
. b łono zapnegdaj. Kto c d d a p o d N r  381 na Kraków*.  

Przed: na dole w  sklepie P. Ostrowskiego, odbierze
nagrodę. _ ,

Prawńię zaięte ruchuinośc' iako to: Obrady oUjnp  
malowane, Lansajafty za szk łem , Lustra, Okna .In­
spektowe, W ó z  szybow any, w dniu 28 Lutego r. b. 
o nodzinie'IO zrana przy ulicy N ow y Świat przed  
domem Nr 1265 przez publiczną Licytacją sprzeda­
ne będą .— K c tiim U r a & U fia a n d e v  G a rp o łg tfs k i  K.

Zawiadamiam .Szanowną publiczność, i i  prawnie  
zaiete Ruchomości iako to: Paut.-Jjon mi.ho.nt-owy, 
Krzes ła ,  Kanapa, Lustro znacznej  wielkośc i w z ł o ­
conych ramach, w dniu 23 Lutego r. b. o godzinie  
1,'j z południa w domu przy ulicy Nowolipki pod Nr 
2376 przez publiczną- Licytacją sprządanc b rd ą . —  
K a z im ie r z  A lc zc ą n d g r  G a rb o le w sk i  K. T .

Podpisany Komornik- p oS lje^ d o  wiadomości , i z 
d .ia 24 Lutego r. 1). o god/.Wfe Prowonta
Possessji przy ulicy Pańskiej  Nr 1190 w Warszawie  
w Cyrkule 5tym Miasta Warszawy pod Okręgiem 
Sądu Pokoiu Ptu i Miasta W arszawy W -/działu ogo  
sytuow any prawnie przez Szaniawskiego Komornika  
w  dniu 1 Maia 1826 r. zaięte, a przez podpisanego  
Komornika na teraz w dalszej kontynuacji pertra­
ktow any w iednoroezną dzierżawę od W iejkiej No- 
cv 1829 r. zaczynsiąc ,  prfez publiczną Licytacją wraz  
z Ogrodem fruktowym i warzywnym więcej daiące-

mu, w ypuszczone zostaną. Licytacja on gruncie  
tejże samej Possessji zacznie się od summy złp: 400,  
o warunkach Licytacji w każdym czasie u podpisa­
nego Komornika przy ulicy S t o ; Jorskiej Nr 1771,  
dow iedzieć  się m ożna .— J a n l a b ę c k i  A. T. C. W . M .

Dnia 23 Lutego 1829 roku, o godzinie 3 z  p o łu ­
dnia i w dni następne, w W arszawie przy ulicy Fran­
ciszkańskiej pod Nr '.S00, czyli  w Sklepie do tegoż  
Nrn należącym, w s k u te k  znięcia praw negi  przez  
publiczną Licytacją sprzedawanemi będą rozmaita 
T ow aty  Futrzane to ie s l :  Niedźwiadki czarne, Pe le ­
ryny sobolowe, Szuby z czarnych psów, T o łu b y  z s i ­
wych i ezarnych baranków, tudzież z kotów burych  
p o k r y l e i b c z  pokrycia, Sz.lafroki amstrowe, 3 0 sz tu k  
czarnych Baranków-, ora/. Baranki Szwajcarskie b ia­
ł e  w znacznej ilości i inne futra, a to za gowe k u ­
rant pieniądze.!— O n u fr y  7 -a h o rsW sk i  K. T . G. W .  M.

Potrzebny iest  Kocz lub Kareta choćby ni.-co u-  
żywano byle w nowym guście i w dobrym stanie. 
Przedaiacy 7głjisi się do Hotelu Litewskiego w Stancji 
pod Nr 13.

Podaie się do wiadomości , i i  św ieży Transport  
p r z y b y ł  K w iczo łów , przy ulicy Podwal pod Nr 497, 
cena pomierua,

J. Z i e l i ń s k i  Nauczyciel Tańców. Pokoiow-yc-h -za­
w i a d a m i a  Amatorów, i ż  iutro i w ostatni W torek da­
ne będą w mieszkaniu .iego przy ulicy Rynek  
Now ego Miasta Nr 399 na pierwszem piętrze, Kas- 
syna i ’ancerskie.

Dobra wartuiąee oko ło  360,000 zł:  są do przedn- 
nia zSogoduenii  dla kupniucego warunkami. Tę.i. 
Dobra mogą być zamienione na Dom w W arszawie, 
lub na inne w iększe Dobra z dopłata kilkakroć sto 
tysięcyi Chcący w ejść w podobne uk łady  mogą się 
jg 'o s ic  w P ło c k u  db W . P iechowskiego Patrona, a 
w W arszawie <Ao . W .  Japa Kaniego W o łow sk iego  

A d w o k a ta  pr^y.- ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 
448 i 9 w domu Gelfiiskiego nad Apteką.

Fraf.cuz rodowity, ży c z y  sobie znęleść miejsce 
w W arszawie do m łodych dzieci dla Konwersacji i 
uczenia Języka francuzkiego. Dowiedzieć się m o­
żna' u W łaśc ic ie la  domu Nr 51.£, na Podwalu na 
pierwszem piętrzę.

W c z o ra j  w y c ią g n ię t e  N ra  78. S3.. 56.  80.  3-0.
T E A TR .  Jutro M a sk a ra d a .  O godz: 8, Koute: 

5 Sióstr,  a K i ln a ,  o 10, Korne: N o w y  P a m p e tn i k e l ,  
o 12, T an ce  różnych  narodów .  (A b o n o w a m e  zas, 
wieszone.  )


